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Rozdział 1 
Szok

To był szok!

Ale zacznijmy od początku.

Nastał mroźny, gwiazdkowy wieczór. Pan Stanisław wraz z wnuczką Klarą szli na dworzec po krewnych. Spacerowali pięknie oświetloną aleją, obserwując, jak płatki śniegu wirują na wietrze. Przechodzili właśnie obok przysypanej śniegiem fontanny na rynku, gdy nagle…

SZOK!

Przedmiot wielkości słonia (a może nawet mamuta) runął prosto z nieba!

Spadł naprawdę szybko, w mig zatapiając się w wielkiej zaspie.

Starszy pan i jego wnuczka byli zupełnie oszołomieni. Nie zdążyli nawet zrobić kroku, kiedy wokół nich pojawili się… policjanci! Wysunęli się zza śmietników i wprost ze śmietników, wyszli zza fontanny i wprost z fontanny, wyskoczyli zza drzew i zeskoczyli z drzew, wybiegli zza starych kamienic i wprost z wnętrza starych kamienic. Było ich naprawdę sporo, a kiedy wydawało się, że to już koniec, ostatni wyłonił się ze środka ulepionego na placu bałwana.

– Skąd tu tylu policjantów? – zastanawiał się pan Stanisław. – Czyżby ten przedmiot był niebezpieczny?

Staruszek mocniej ścisnął dłoń stojącej obok wnuczki, lecz ta nie czuła strachu. Dobrze wiedziała, co leży w zaspie, i nie miała wątpliwości, że przedmiot, który spadł z nieba, nie jest niebezpieczny. Wręcz przeciwnie: był magiczny.
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* * *
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